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Krakow ski ko rpus audytorów : Grono audytorów wojskowych z przełożonymi sądów dywizyjnych w pośrodku.

skowego, który dotychczas w jednej osobie był sę­
dzią śledczym, kierującym rozprawą, prokuratorem 
i obrońcą, została o tyłe zmodyfikowaną, iż poszcze­
gólne działy przekazano różnym osobom, wobec czego

charakter pozostał odwieczny — jedno jest tylko 
obecnie zjawisko zastanawiające, choć także głębiej 
obserwowane, okazujące swą odwieczność, tj. natura 
ludzka i oddziaływanie na nią przypadku. W  tej

tylko nie do wojny i bohaterstwa. Usytematyzowane 
życie nasze, płynące dotychczas mniej lub wię­
cej szaro nie sprzyjało rozwojowi w nas pierwia­
stków bohaterstwa t. j. spontanicznego reagowania 
na niespodziany wypadek, wymagający wysiłku woli 
i postawienia na jedną kartę wszystkiego. To też 
w naszej epoce byli „cisi pracownicy" o benedyktyń­
skiej pracowitości, „genialni badacze" o żywym 
mózgu, lecz suchem sercu, i rzadkie wypadki „po­
święcenia się" na korzyść czyjąś lub ogółu, lecz 
były to wyjątki, odstające od ogólnego tła jedno­
stkowej pracy, pracy przedewszystkiem na swój ra- 
rachunek a także i ogólny, gdy ten pokrywał się 
z poprzednim. W ojna jest poniekąd „przewrotem 
wszystkich wartości", a obecna wykazała, że współ­
czesny człowiek zdolny jest do wszelkiego bohater­
stw a w każdej dziedzinie i do wysiłku oraz poświę­
cenia, czego mu nawet nie przypisywano.

Jako niezbity dowód żywotnego istnienia w na­
szych duszach lepszych ziarn i skłonności, które 
tylko przez brak okazyi do przejawu zasłaniał 
egoizm, jest zachowanie się i bezpośredni udział 
młodego pokolenia w rozgrywających się wypadkach. 
Na hasło wskrzeszenia Ojczyzny porwały się ty ­
siące naszej młodzieży do wałki z odwiecznym w ro­
giem. Liczne, i to bardzo młodociane jednostki nie 
mogąc iść za starszymi w innej dziedzinie, tu  pa 
miejscu pomagając w ciężkiej a błogosławionej dzia­
łalności samarytańskiej, pracują dla dobra ogółu. 
Do tej grupy młodocianych bohaterów zaliczyć na­
leży przedstawionych przez nas dwóch malców, któ­
rzy pociągnęli z ojcem na wojnę i tam dzielili z nim

Austryacka haubica na pozycyi.

pomnożono liczebnie korpus audytorów i ułatwiono 
w ten sposób, przynajmniej na razie, warunki awansu.

Jedną z głównych reform jest ponadto dozwolenie 
używania w czasie rozprawy języka ojczystego, ja­
kim posługuje się oskarżony i dopuszczenie obroń­
ców, nawet ze stanu cywilnego, o ile uzyskają w tym 
celu zatwierdzenie ze strony ministerstwa wojny, 
ewentualnie obrony krajowej.

W  ogóle nowa ustawa niewiele się różni od ustawy 
karnej, obowiązującej w sądach cywilnych, jest zaś 
stanowczo łagodniejszą od poprzedniej wojskowej, 
która w niektórych swych paragrafach była zbyt 
surową.

Najniższą instancyą są według nowej karnej pro­
cedury sądy brygadowe, po nich idą dywizyjne, 
najwyższą wreszcie jest trybunał we Wiedniu. Wojsko 
liniowe i obrona krajowa posiadają odrębne sądo­
wnictwo.

W  niniejszym numerze podajemy iłlustracyę, 
przedstawiającą grono krakowskich audytorów woj­
skowych wraz z kierownikami obu sądów dywizyj­
nych, liniowego i obrony krajowej. Należą oni do 
różnych narodowości, jest jednak między nimi i kilku 
Polaków, wszyscy zaś cieszą się w mieście sympa- 
tyą i uznaniem dla swej głębokiej wiedzy prawni­
czej i prawdziwie obywatelskiego postępowania.

N ajw iększa w dsie jach  b itw a:
Dowćdcy armii francuskiej, generałowie Pan (1), Joffre (2) i Castelnan (3).

dziedzinie dzieją się niezwykłości, rozcinające nieraz 
największe powikłania i kalkulacye. Tak się ma rzecz 
z psychiką współczesnego człowieka, uważaną za 
wielce odmienną od dawnej. Epoka nasza, z małymi 
wyjątkami wychowywała łudzi do wszelkich celów,

wszystkie trudy i niebezpieczeństwa, na jakie byli 
narażeni.

Są to dwaj synowie Antoniego Reisnera, fiirera 
w pospolitem ruszeniu z Dunajowa pow. Przemy­
ślany — 13-letni Franciszek i 12-letni Adam. Nie

Mali bohaterowie.
Obecna wojna, aczkolwiek toczy się niezbyt długo, 

obfituje w cały szereg zjawisk nieprzewidzianych, 
które sprawiły niespodziankę nawet najbardziej prze­
widującym. W  dziedzinie polityki nie stało się wpra­
wdzie nic takiego, czegoby już nie wykazała histo- 
rya, sposoby walki zmieniły się tylko w środkach, N ajw iękssa w dziejach b itw a: Piechota angielska w walce.


